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ZydzE przeciwko r o l n i k u  i P r z e g l ą d  p r a s y
chcą łbo skatować mięso w oarome uboju rytualnego

Ż yaow sk i „N a sz  Przegląd** do- lig e n c ji p ra cu ją ce j. O soby  te 
n o s i:

„Z g ło sze n ie  w  S ejm ie  p ro jek tu  
zn iesien ia  u bo ju  ry tu a ln eg o  w y ­
w o ła ło  w śró d  w szystk ich  s fe r  ży-

p ra cu ją ce j. 
zg ło s iły  g o to w o ść  p rzy łączen ia  
się  do a k c ji p ro te s ta cy jn e j, w ra - 
z ie  gd yb y  zosta ł p rok lam ow an y  
b o jk o t m ięsa.

dostw a p o lsk iego  o lb r a m ie  p o ­
ruszenie.

W  u b ieg ły  piątek od b yw ały  się 
bez p rzerw y  obrad y  prezyd ju m  
Zw iązku  R a bin ów  R zp lite j. P o l­
sk ie j. Jak nas in form u ją , rozw a ­
żany je s t  obecn ie  p ro jek t p rok la ­
m ow an ia  postu  ż jd o s tw a  po lsk ie ­
go na n a jb liższy  czw artek .

P ozatem  ma b y ć  w ydana od ez­
w a n a w ołu ją ca  w szy stk ich  ż y ­
dów  do pow strzym ania  się  na 
znak protestu  od  sp ożyw an ia  
m ięsa, w p rzeciąg u  jed n eg o  m ie­
siąca . P ro jek ty  te  zn a jd u ją  Jak- 
n a jg orę tsze  p o p a rc ie  w szystk ich  
s fe r  żyd ow sk ich  w  k ra ju . Zw. 
R a o in ów  otrzy m u je  bezustan n ie  
p ism a i te legram y p ro tes ta cy jn e  
od  gnun ży d ow sk :ch , rabinów  
i in sty tu cy j sp o łeczn y ch . M. m. 
o trzym an o p ism o od  gaon a  ra b i­
na w ileń sk ieg o  Chaim a O jzera  
G rodzień sk iego . W  p iśm ie  tem 
gaon  kom u n ikuje , że  p rzy łącza  
się  do a k c ji p ro te s ta cy jn e j, oraz 
że d e le g a c ja  złożona z w yzn a czo ­
nych  przez n iegó ' trzech  rab in ów  
przybędzie  d o  W a rszaw y  dla 
w zięc ia  u dzia łu  w  n aradzie . Ra­
bin i c i ren rezen tow ać będą  lu d ­
n ość iy d ow ek ą  r,a K resach . P o ­
dobny lis t  otrzym ał Z w . R a b i­
nów  od  cadyka be łzk iego  rabina  
ftokacha. k tóry  zaw iadam ia, że 
d e leg u je  do W arszaw y trzech  
rab inów , p rzed sta w ic ie li M ało­
polsk i W sch o d n ie j i Z ach od n ie j.

D c  rab inatu  i G m iny Żyd. w 
W a rszaw ie  zg ło s iło  s ię  w  ubie

iśprawm ta n ie d o ty czy  bow iem  
w y łą czn ie  lu d n ośc i o r to d o k sy j­
nej. A tak  na u bó j ry tu a ln y  m a

w yraźn e p od łoże  an tysem ick ie  i 
je s t  jed nem  s  o g n iw  w  szeregu  
akcyj p o d ję ty ch  osta tn io  p rzeciw  
ko u praw n ien iom  lu d n ośc i ży­
dow sk ie j w P o lsce .

D ziś odbęd zie  s ię  da lsza nara­
da rab in ów , z u d z 'a łem  posłów  
i sen atorów  żydow sk ich /*

M E L D U N K I 
W  IK C . p. N ow ak ow sk i p isze o 

m eldunkach  w  P o ls ce :

Np. jak zameldować przyjście 
dziecka na świat? Ciw Uowo nie rr- 
dzę, alf ta kwe^tja interesuje mnie 
żyv.o. Najpierw jakiego koloru ma 
być formularz? To óardzc ważne, bo 
iizepisv ukiadai jekiś utalentowany 

kolonista. Na każdy wypadek sa

Paradoksy synancji s>spor*arez<4
Bezczynni łuckie, kapitał i maszyny

A u tom a ty za cja  i m ech an izacja  
w przem yśle  w p ły w a  w  ogrom nym  
stopn iu  na zm n ie jszen ie  ilo śc i 
za tru dn ion ych . Jeże li w y d a jn o ść  
m aszyny - autom atu  przew yższa  
czasam i n aw et k ilk aset razy  w y ­
d a jn o ść  p ra cy  w y k w alifik ow an e­
go robotn ika , to  m e ulega w ątp li 
w ości, ie  rozm iary , w  ja k ich  sp a ­
da za trudn ien ie  w  przem yśle  są 
ogrom ne.

C O R A Z  L E P IE J —  C O R A Z  
G O R ZE J 

M ięd zyn arodow e B iuro  P racy , 
in sty tu c ja  op arta  o Jagę N aro 
dów , zw ró c iła  szczeg ó ln ą  uw agę 
na tę spraw ę, k tórą  u czyn iła  w ie ­
lok rotn ie  tem acem  k o n fe re n c ji i 
dysk u sji. W  p o łow ie  ub. roku na 
jedn-em z posiedzeń  M iedzynaro 
dow ej K o m e r cn c ji  P racy , om a­
w iano b ieżą cy  ra p o rt dyrek tora  
M iędzyn a rodow ego  B iu ra  P ra cy  
G iirtlera . W  dysk u sji naa sp ra ­
w ozdan iem  za bra ł g ios  i delegat 
1 o lsk i, k tóry  stw ierdz ił, rr in., żc

___________    _ Ł n ie n ależy  dążyć do krępow a-
gły piątek  w ie le  osób  z żyd. in te - wa in ic ja ty w y  państw , w  zakre-

Wszystkiego jest poddosłalkiem — 3 miijony lućz. głoduje
W Z R O S T  P R O D U K C JI N IE  L IK  

W ID U JE  B E ZR O B O C IA

Syn Ghandiego
chce z o s t a ć  c f t r z e ś c i M n m e m

N A G P O U R  ( In d je ) ,  9, 2. P A T  
H ira la l G andhi, syn  M ahatm y, 
"-amierzi. p r z e jś ć  aa  ch rze śc ija - 
r iz ir  W y stosow a ł on  do prasy  w 
t ć j  sp ra w ie  list, w  k tórym  w ;,ja  
śn ią  r czn ice  pog lądów , is tn ie ją ce

m 'ędzy  nim a o jcem .
W w yw ia d zie  prasow ym  m iody 

G handi ośw ia d czy ł, że z p rz y ję ­
ciem  ch rześcijan izm u  zaczeka 
je szcze  pew ien  czas, g d yż  nie 
ch ce  ran ić  u czu ć  n in d u sów .

Policjant austriacki
s k a z a n y  z a  z d r a d ę  p a ń s t w a

W IE D E Ń , 9. 2. (P A T )  K om i­
sarz p o lic j i  F ran z S on n le itn cr  
skazany zosta ł w czo ra j za zdradę 
g łów n ą  na dwa lata  c iężk ieg o  w ie 
zien ia  S on n le itn er  u dzie la ł p rzy  
w ód com  n arod ow o  - s o c ja lis ty cz ­

nym w  M onach  jura w iadom ości, 
d o ty czą cy ch  H eim w eh ry

O sk arżon y  przyzn a ł się ca łk o ­
w icie  ao  w in y . R ozp ra w a  toczy ła  
się przy  d rzw ia ch  zam kniętych .

O j e w *  p r z e d  W ło c h ?  i r  i m in ę ła
w z m c c n e n i e  z ć ł c g i  a n g i e l s k i e j  w  A l e k s a n d r i i

A L E K S A N D R J A , 9 2. (P A T ; 
Niepokój i naprężenie, które pa- 
uowały w Egipcie przed 6-u tygo­
dniami, s-powodu obawy inw azji 
"'boskiej, m inęły ca łk ow ic ie . W o j-  

b ryty jsk ie  przybyw ają  *ciąż 
4 1eksandrji. W szystk ie  rrt.oj

sco w o śc i dok oła  A le k sa n d r ji, m a­
ją ce  zn aczen ie  s tra te g icczn e , zo­
stały  obsadzon e  p rzez  w o jsk a  i 
o toczon e  drutem  k olczastym .

P o r t  w  A lek sa n d r ji p og łęb ia  
się, aby m og ły  w  nim sta ć  wi%. 
ksze okręty .

Konferencja panamerwksńska
u p o n ą d k u i &  siosiiinki z a  A t l a n t y k  em

W a s z y n g t o n ,  9 2 . ( p a t ) .  
K onferencja  pan am erykańska, o 
"tó re j mowiono tu w ostatnich 
dniach , m a  zająć się nietylko 
°statecznem  rozstrzygnięciem  
sagadnienia Chaco i rozprani- 
•źenia E k w adoru  z Peru , ale tak- 

*© i szerszem i problem atam i. 
G dyby pro jekt ten został urze­
czywistniony, sekretarz stanu 
Hul'i w eźm ie udział w konferen
c ji .

Prezydent Roosevelt p rzyw ia­
n ie  dużą w agę do tego, aby 

[nerykJ: dała rrzyk lad  Europie 
stab ilizac ję  stoaunków na 

sw oim  lądzie.
Mówią, że konferencja ta win-

Chorofra s y m
k  k r ó l a  A i f o n s a

H A ó A N A , 9. 2. (P A T ) .  Jeden 
św ia/f1"2*! Ł C ię c ia  A s tu r ji o- 
. . j  ”  że stan ch o re g o  jest
K ^ r a ją S f 1 ( 1  oh ory  je s t  

,  o s ła b ion y  j r iebezp io*
■wo je szcze  ca łk ow ic ie  nie 

r..irięlo.
Prawdopodobnie jeBWSe w dnhl

(iinsićj**ym  dokonana bodzie no 
xct t r a w  fuzia  ^  i.

n aby  się  zebrać po iń  sierpn ia , 
k iedy ob  :jm ą u rzędow anie  n ow i 
p rezyd en ci E o liw ji i P arag w a ju , 
r o zp cczę ła b y  s ię  w ię c  ona doy e- 
r o  w e  w rześn iu .

Jed n i propm nują ja k o  siedzibę 
obrad  B u en os A ire s , ja k o  b liższe  
do C haco, inni W a szy n g ton .

H u ll pod ob n o  je s t  stronn ik iem  
B uenos A ires .

F  o w ó d ź
w  T u r c ji

S T A M B U Ł . (P A T ) .  W  rożnych  
re jo n a ch  T u r c ji  p ow od ź  szerzy 
się  w da lszym  cią g u , n iszczą c  za - 
s .ew y. Straty  m ateria lne eą  o l ­
brzym ie.

Starcia z  bezrobstn/m,
W  C z e c ft3 S ł0 it f£ -] i

P R A G A , 9. 2. (P A T ) .  W 
n ocn ych  C zech ach  b y ło  ostatn io  
kilka ostry ch  sta rć  p o lic ji  z bez­
robotn ym i. k tórych  zebrań  w ła ­
dze bezp ieczeń stw a  zakazały. W  
czasie  sta rć  p o lic ja  w  kliku w y ­
padkach użyła  b ron i s ie czn e j. 
K ilk an a ście  o só b  j  m J. ran nych . 
w 'e le  j.rp».zf<iTranO

sie r cg u lo w a n ;a ich  w ew n ętrzn e ­
go ż y d a  g osp od a rczeg o , m e n a le ­
ży rów n ież  dążyć do og ran iczan ia  
p rzyrostu  lu d n ośc i, bo to je st i 
trudne i n iebezp ieczn e  z punktu 
w idzen ia  "nteresów  n arodow ych  
i p ań stw ow ych . N ależy  natom iast 
dą żyć  do k oord y n a c ji trzech  ele- 
m entuw  p r o d u k c ji : z iem i leżą ce j 
od łog iem , lu dzi n ie  m a ją cy ch  za 
tru dn ien ia  i kapita łu  n ie p r a c u ją ­
cego .

S y tu a c ja  d z is ie jsza  je3 t bow iem  
zu pełn ie  paradoksalna . Istn ie ją  
og rom n e rezerw u ary  n iew yk orzy  
s ia n e j e n e rg ji lu d zk ie j, ogrom ne 
n adw yżki p rod u k cji i znakom ite 
środ k i tech n iczn e, u m ożliw ia ją ce  
da lsze  przetw arzan ie  dóbr, są 
p ierw szorzędn e, co ra z  doskonal 
sze środ k i k om u n ik acy jn e  i p rzy  
tem w szj-stkiem  is tn ie je  n iem oż 
n ość  za sp ok o jen ia  n a jp ry m ity w ­
n ie jszych  p otrzeb  dziesią tków  
m iljcn ów  lu dzi. K ryzys uderza 
w państw a i takie, Które m oją  
duże bog a ctw a  n atu raln e  oraz 
zapasy złota , p od ob n ie , ja k  i 
w te, k tóre nie p os ia d a ją  i złoto 
i n atu ra ln j ch b og a ctw .

Istotn ie  sy tu a c ja  dziw n a: nia- 
w yzyskana ziem ia, lu dzie  i p : e- 
n iądzę, znakom ite środk i toeh 
n iczne, a przytem  w szystk iem  
g łód  i nędza og rom n y ch  rzesz 
lu dn ości rozm a .tych  pa ń stw .

C iekaw ie w y g lą d a ją  liczb y , o d ­
noszące się Jo tej spraw y. O to 
na podstaw ie  c y fr  sta tystyczn ych  
m ożna stw ierd z ić , że św ia tow a 
p rod u k c ja  p rzem ysłow a  w  1934 r 
d oszła  ju ż  do g ra n icy  produkcji 
z  r. 1928, a w ięc  okreoU przed 
lcryzysow tgo. G dy w  roku  1932, 
p rod u k c ja  o g ó ln ie  w yraża ła  się 
p rodu k cja  o g ó ln ie  w yraża ła  się 
77 procen ta m i w  stosunku do 
norm  z 1923 r., w 1934 d oszła  ju ż  
do 96 procent. A  w ię c , jak by  
w stęp do n ow eg o  okresu  p om yśl­
n ości. K ontrastow ym  zjawiskiem  
je s t  jed n a k  stan  bezrob ocia  św ia ­
tow ego, bow iem , gdy w  1929 r. 
c y fr a  b ezrob otn ych  (z a rc je s tro  
w a n ych ) w yn osiła  b lisk o  7 m iljo 
n ów , w  3 lata  późn ie j w zro s ła  do 
30 m iljon ów , a w  r. 1934, gdy 
p rod u k c ja  zb liży ła  się do grani 
cy  p rzed k ry zy sow ej, bezrob ocie  
św ia tow e w yraża ło  się c y fr ą  20 
m iljon ów  lu dzi, a w ię c  by ło  pra  
wie trzyk n  tnie w yższe, niż z po 
czątkiem  roku  1929.

P raw dą  je s t  n iew ątp liw ie , ie  
w zrosła  od  tego  czasu  liczba lu d ­
n ości, a le  n ie  to je s t  jed yn ym  p o ­
w odem  w zrostu  b ezrob ocia . M e­
ch a n iz a c ja  i au tom atyza cja  zro­
b iły  sw o je . B ezrobocie  dotąd

Rawi* d r a p ie  rfóaor
w z n i e s i o n y  b ę d z i e  w  W a r s z a w i e

W n a jb liższy m  cza s ie  ro zp o ­
czę ta  b ęd z ie  w  W a rsza w ie  b u d o­
w a n ow ego  drap a cza  chm ur, na 
p lacu  3 -ch  K rzyży  u w ylotu  u li­
c y  W ie jsk ie j, obok  gm achu In ­
stytutu  G lu ch om em j ch . N ow y 
o lb rzy m i b lok  m ieszk an iow y  m ieć 
b ęd z ie  k ilk a n a ście  p ią ter . Przed

b u d ow ą  będ zie  rozebran a  2 -y ię - 
troW"a k am ien ica .

N ow y  d ra p a cz  ch m u r bu du je  
je d n o  z za gran iczn y ch  tow a ­
rzystw  u bezp ieczen iow ych . K osz ­
torys g m ach u  ob licz o n y  je s t  na 
7.500.000 zl

W y d a w a n i e  o M i g a c y j
P o ż y c z k i  in w e s t y c y j n e il

D eleg a t P oży czk i k oń czon e  ma b y ć  do dn ia 20-go 
k w ietn ia . D oty czy  to  ty lko ty ch  
su b sk ry b en tów ,' k tórzy  w  b. m 
u iśc ili  osta tn ią  11 ratę  n a leżn o­
ś c i za pożyczkę , b ą d z  też odrazu  
p ok ry li n a leżn ość.

P ra co w n icy  k o rzy s ta ją cy  z  p ro  
lon ga ty  rat, o trzy m a ją  o b lig a c je  
w  term inach  p óźn ie jszy ch .

G eneralny  
In w e sty cy jn e j p rzy g o to w u je  za ­
rządzen ia  w  sp ra w ie  w ydaw an ia  
oryginałów " o b lig a cy j 3 %  P o ­
życzk i. P la ców k i subsitryD cyjne 
rozp oczn ą  zam ianę św ia dectw  
ty m cza so w y ch  na o b l ig a c je  e fe k ­
tyw n e w d ru g ie j p o ło w ie  m 
m arca. R ozd zie la n ie  o b lig a cy j za-

Ciekawy reiercD
Rejestracja o s o b  zaginionych

W ła d ze  bezp ieczeń stw a  p e d ję - o só b  za g in ion ych . R e fe ra t  ten
ły  c iek aw ą  in ic ja ty w ę , k tóra  ma 
na ce lu  w y św ie tla n ie  ta jem n i­
czych  w ypad k ów , z a g in ię ć  n o to ­
w an ych  czę s to k ro ć  w  k ron ice  
k ry m in a ln e j. W  G łów n ej K om en ­
dzie  P. P. u tw orzon y  zo s ta je  sp e ­
c ja ln y  re fe ra t  d la  r e je s tra c ji

p ro w a d z ić  będ zie  k artotek ę  za g i­
n ion y ch  na p od sta w ie  m eldun - 
k ów k ów  zg ła sza n y ch  p rzez  korni- 
sa r ja ty  i kom en dy P . P ., n ad a ­
w a ć  będ zie  o  tem  kom u n ik aty  w  
drodze  ra d io w e j, o g ła sza ć  m el­
dunki i t. d.

Oiyurisiife ekspercie
włókienniczym w Łodzi

W  Ł od zi baw ią p rzed staw icie le  
dom ów  im p ortow y ch  ze Stanów  
Z jed n .. K anady, o ra z  państw  A f ­
ryki P ó m o cn e j i P o łu d n iow e j- Ce- 
l .m  ich  pobytu  je s t  s fin a liz o w a ­
nie w ięk szy ch  trannakcyj w y w 
zow ych , o b e jm u ją cy ch  szereg  a r ­
tyk u łów . K u p cy  za g ia n iczm  p er­
trak tu ją  w sp ra w ie  zakupów  to­
w arów  je d w a b n y ch  i sztu czn o 
je d w a b n y ch , dyw anów , firan ek , 
o k ry ć  m eb low ych , m akat, ko­
tar, zasłon , sza lik ów  w szelk iego  
rod za ju  i t. d.

Z w łaszcza  w  zakresie w yw ozu  
do E g ip tu  w yroby  przem ysłu  
w łók ien n iczeg o  p od  w zględ em  ja  
Ilościow ym  o d p o w ia d a ją  ca łk ow i­
c ie  potrzeb om  te g o  rynku. Jak  sie 
o k azu je , przem ysł w łók ien n iczy  
trnrze k on k u row a ć na n n k u  Ogiń­

skim  z p n o o ck c ją  W ło ch , n ato­
m iast n iem ożliw a  je s t  *na tym  
rynku w alka  k on k u ren cy jn a  z 
p rze m js łe m  ja p oń sk im  w  zakre­
sie  ta ń szy ch  w y robów  i to naw et 
pom im o w p row ad zen ia  w ysok ich  
staw ek  ce ln y ch  na W yroby ja p on  
akie.

Pole wanla
w  P u s z c z y  B i a t o w t e s k i e j

W  p o łow ie  lu tego  odbędzie  się 
w P u szczy  Białow ' e sk itj w ielk ie 
d oroczn e  p olow an ie . Wezmsi w 
n iem  u dzia ł dyp lom a ci o ra z  g o ­
ście  za gran iczn i. Z ap ow iedzia ł 
sw ó j p rzy ja zd  n iem iecki mir.. G oe 
r in g  o ra z  prezyd en t Gdańsku. 
Chwiser.

Np dla osób, „które przybywaj? do przewidziane inne zestawienia barn 
Gan go domu z zamiarem zamieszka- Ale w tych kolorach tizeha s ę  zor 
nia*” zgłoszenie jest bialc r>roszę jentowac Cała tęcza. Litylko białe • 
zważyć, że mowa tylko o tych oso- białe z pasem nieb eskim, zielone, 
bach, które przybywają do danego lóżow e (dla osób. które przybywają 
_domu z zamiarem zamieszkania, bez zamiaru obrania sobie miejsca na 
T  zn. takich, które przychodzą z wi- stałe..,), zielone z pasem niebieskim, 
rytą, albo też po prośbie, już me różowe także z pasem niebieskim, 
trzeoa melaować. Coż ze liberalizm! żółte i dla rozmaitości żółte z pasem 
1 czy z tego nie wynikną jakieś me- ' innego koloru. Dzieci meldjje się na 
porządK# oiatych jak /ciu chy  form-!arzach.

Ale jak? Podręcznik pow ada, Że 
należy pozostawić bez wypełnienia 
ruoryki: 1) Stan cywilny 5) Czy 

i posiaua dowód osobisty i jak ? (oe- 
i*puszek?). 3 ) jakim dowodem lejr- 

fymuje się? 4) Przynależność paw- 
I srwow? 5> Czy posiada dowóf* oso- 
' listy, stwie-dzaiący pr^ynalcżnos- 
; państwową i jaki? 6) Stosunek do 
j powszechnego obov iązku wojskowe­
go. T o ostami? już mi się nie podo- 

|ba. Noworudek mnie ostatecznie ft>  
wouu osobistego nie posiadać, _ jed­
nakże nie wadziłoby dla ścisiośc. za­
znaczyć jego stosunku do służby 
wojskow ej.

Zastanówmy się nad innem, ruory- 
kami. Zatem, mówiąc o embrjonie, 
poucza podręcznik, że należy nr
lormularzach wzoru nr. 3. skreślić
lubryki: Miejsce poprzedniego za 
mieszkania i Skąd przybył. Dlacztgo? 
Cóż za niedbalstwo? W  razie czego

jed n a k  różn -ca  m .edzj cgolnym , ^  c S ^ r a c ićM d ź m y  S a ’ da 
stanem  p rod u k c ji i ogoln ij c y fr ą  Jej. Otóż „w  rubryce Źawód dopi- 
bezrobocia Światowego b ije  w o lsać ojca, a ■— o u. idzie c dziecao
czy. Jeżeli pow sta ją  now e źród ła  1 Nieślubne —  dopisać matk. . Rzeczy-

. . - i x  . i i . . j  i wiście, to dziecko już zgóry oczeku-
za tru d r icnih, je że li przyrost lu d -| je w życiu bolesny „zaw ód", oonie-
n ości je s t  znaczny, a m aszyna I waż przepisy nieldunkowe, wobec 
um ożliw ia  w  zn aczn e j m ierze dzieci nieślubnych są wyjątkowo, fa-

lu dzk ie j, to jed n a k  w o g 6 ’ nym 
rozrach u nku , te w szystk ie  czyn ­
n ik i'm u szą  b y ć  w zięte  pod uwagę 
w  ten  sp osób , aby  m im o ich dzia ­
łan ia  p ow staw ały  m e doraźn e i 
n ie sztuczne źród ła  zatrudnien ia

p rze jściow e , w ystęp u je  obecn ie , 
lako z ja w isk o  State I ch o c  roz 
w in ęły  się  now e ga łęz ie  pnoauk- 
c j i  w  w ie lu  k ra ja ch , lub t t i  ist 
riie jące  w zm og ły  zn aczn ie  &wa 
w y d a jn ość , te  w ym ien im y tu ta j 
m ilita rn e u przem ysław ian ie  N ie ­
m iec, Sowietów i Ja p on ji

K O N IE C ZN O ŚĆ  D A L S Z E G O
P O S T Ę P U  T E C H N IC Z N E G O

W skazaliśm y, zc m asrym zaeia  
i au tom atyza cja  w zn aczn ej m ie­
rze p rzy czy n iły  się  do w zrostu  
bezrob ocia . W skaza liśm y p op rrs - 
dn io , że n iem ożliw e je st ł n ie ce ­
low e p rzeciw sta w ia n ie  się  p os tę ­
pow i tech n iczn em u , g d yż  to  sta 
m iałoby pod  znakiem  zapvtani.t 
sam a m oż liw ość  p od n ies ien ia  re ­
zu lta tów  p ra cy  lu d zk ie j. C hoozi 
nam o w skazan ie zw iązku  m iędzy 
ir aszyna-autom acem , p ozb a w ia ją ­
cym  cz łow iek a  p racy , a m oż liw oś­
c ią  stw orzen ia  p rzy  zastosow an iu  
n a jh ardzie j w y d a jn y ch  z«.(obyezy 
tech n ik i m aszyn ow ej tak ich  w a ­
runków.', p rzy  k tórych  cz łow iek  i 
je g o  s iła  pru cy  bedą zu żytk ow a­
ne, gdy  nde będą ie on  zm uszony 
p ozosta w ia ć  poza n aw iasem  obru 
tu gosp od a rczeg o , ja k  rówrr.,ez, 
gd y  : nni p ra cu ją cy  nie będą m u­
sie li sprowrad zać  sw oj k on su m cj; 
Jo g ra n ic  n a jn iższych .

C óż bow iem  zn aczą  p ostęp y  cy ­
w iliz a c ji, m ożn ość  k orzystan ia  
i rzez cz łow iek a  z sam olotu , sa 
m ochodu , p oc ią g u  b ły sk a w iczn e ­
go, czy  n ow oczesn eg o  statku gdy 
og m m n y  p ro ce n t tu tk i choc.ażby  
w P o lsce , ch oc ia żb y  w  W ara za  
w ie , m usi id ą c  do p ra cy  od m ów ić  
sob ie k orzystan ia  n aw et z tra m ­
w aju , p on iew aż g ra n ice  z a r o i - 
ków  i v y d a tk ó v  k u rczą  się n ieu ­
stannie . T a k  sam o je s t  u k orzy ­
stan iem  z  ra d ja , gazety , książki, 
leina, tea tru , w  za soak a ja tu u  p o ­
trzeb  w yższeg o  rzędu , a ta k ie  i 
zu p e łn ie  p rze cię tn y ch , o d ro szą - 
:yeh  się do od ży w ian ia , ubrania, 
w ych ow a n ia  d zieci.

W  ja k i ep osob  m ożna zrów n o ­
w aży ć  stra ty  p on oszon e  p rzy  au- 
f omf-twzac.il, -.prawa tą  za im  em y 
sie  następn ym  razom .

(a ) .

r r a ^ y 1 ll* " o “ ":. 1 dziecko na cale życie. Przypomina mi
w ogólnym  t0 proboszcza z pewne] wsi, klórj 

dzieciom nieślubnym dawa. tylko 
imiona „Romuald” albo „Matyldą” . 
W ttn sposón nikt w promienie dzie 
sięciu mil nie pot/zeoował pytać o 
n trykę, wit-dzia! bowiem zgoty. te 
„Romuald" jes* oekartem, A naszi 
meldunki wypalają dziecku znamię 
na czole.

B iu ro k ra cja  w FolbCe cora;: 
czę śc ie j sadzana je s t  przez fe lje -  
ton is tów  na cenzurow anem ...

LADITZO P E SY M IZM U
W a rszaw sk i D zien nik  N a rod o­

w y n arzekr na n adm iar pesym iz­
mu w  P o lsce . Funktem  r y j  beto­
wym  rozw ażań  są  słow a  posłan ­
ki P ry s to ro w e j w  Sejm ie.

,,Szerszą sprawę poruszyła p. Pry- 
storowa występując przeciw nadmier 
nej krytyce i „dowcipkowaniu”  na te_ 
mat ministrów. Użyła następującego 
zwrotu (według dja*jusza Komis. 
Budżetowej). ..Wiem również, jak 
trudno ministrom otoczyć się .udżmi 
uczciwymi, opinją niezależną, jak tru 
dno dotrzeć do prawdy” . Słowa te 
mogłyby dać okazję do łatwej is oni1 
— ale niewątpliwie tkwi w  ni:n hat- 
dzo poważne zagadnienie.

D a le j zn a jd u jem y  tak ie  rozw a ­
ża n ia :

Jeżeli ministrom, jak mów: p. Pry 
storowa, „trudno otoczyć się ludź­
mi uczciwymi to nie dlatego, ze tych 
iudzi uczciwych niema w Polsce 
Tan znowm żle nie jest. Nie jesteśmy 
społeczeństwem do cna fzdemoralizo- 
wanem. Jeżeli więc specjalnie mini­
strom trudno c  udzi uczciwych to 
winien temu dobór ludzi w nasze 
administracji.

Bardzo wielu ludzi uczciwych zna­
lazło się —  na emeryturze. C tem 
mógłby coś powiedzieć np. i obacny 
marszałek Senatu, byłv oremier i wie 
lokrotny m nisttr, p. Prystor. Doko­
nywano często rugów w administr? 
cji. Niekiedy łatwo było Tych rugów 
uniknąć —  byle s ę zmiendo przeKO- 
nania,, przybrało odpowiednie zabar­
wienie ochronne. Człowiek uczciwy 
nie chciał tego robić —  i nie jeden 
z nich znalaz; się na bruku. Pozo­
stało na urzędach dużo onortunistów 
Ale ci nie zdobędą się ł»a to by do­
kładnie i szczegółow o :nfjrm ować 
swoich zwierzchników. Oni nie po- 
wiedzę im całej prawdy, gd.r ta 
prawda jest często nieprzyjemne 
I nic dziwnego, że wtedy ministrom 
trudno dotrze^ do prawdy, ze nie 
słyszą oni „przedstawiania prawdy 
m całej jej nagości” ” , według wyra­
żenia p Prystorowej.

K o ł a  w o j s k o w e  z w a l c z y ł y

m  it i& t r A
T O K IO . 9. 2. (P a T )  A gen cja  

D e m a  d o n o s i: D zien n ik  „M jyako* 
p od a je , że stan ow isk o m inistra  
sp ra w  za gran iczn ych  H iroty  je s t  
pow ażn ie  zach w ian e ] że następcą 
je g o  ma b y ć  o b e cn y  am basador w 
L ondynu  M atsurdara . Zm iana na 
stanow isku  m inistra snraw  za­
gra n iczn ych  m a n astąp ić  po u ro ­
czystościa ch  k o ro n a cy jn y ch  k róla

Edw a~da 8-go

J e ś l. w ia d o m o ść  ta  je s t  praw ­
dziw a  —  p od k reśla  ager.ja  D om ei 
—  to  upadek  H iro ty  n a leży  p rzy ­
p isa ć  a k c ji kół w o jsk o w y ch , które 
nie są za d ow olon e  z p o lityk i o b e c ­
n ego  m in istra  sp ra w  za gra n icz ­
n ych  w  stosunku  do Chin i Sow ie- 
tów .

L^ n d ^ n  k o r k r y  post
S t r a j k  m i ę s n y  w  l i k w i d a c j i

L O N D Y N . 9. 2. (P A T )  N a po­
siedzen iu  przedstaw  ic ie li rzeńiii 
oa  S m itn  -  F ie ld  i  robotn ików  
tra n sp ortow y ch  zapadła  dzisia j 
ran o u ch w ałą  o  p rzerw an iu  st" j -  
ku. R o b o tn icy  m a ja  p rrt etapie do 
p ra cy  iuf.ro w ieczorem .

J u tro  ran o egzek utyw a T rade -» 
U n ion ów  ma u sta lić  z  W łaścic ie ­
lam i w aru n k i p o d ię c ia  p ra cy . 
K om itet p o je d n a w czy  p ow ieźm i? 
w  p ią tek  osta teczn e  d e e rz ie  w 
-p m w ie  jdac.


